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ROK 
Liść zwiędły i obumarła ziemia usłały wiecz· 

ności kolebkę staremu rokowi. Rok 1936-ty stoc2.ył 
się W przestrzenie czasu, pozostawiając niejedno­
krotnie za sobą ból i cichą skargę. Lec.z w tej 
zimnej i skostniałej ziemi i w głosie skargi człuwie­
ka tkWią zycia pragnienia i życia lepszego ziarna, 
na które niech promień odżywczy słońca padnie, 
niech pę!mie ziarna zeschła powłol<a i z nową silą 
życie się budzi na ziemiach naszych. 

iW LU z 

Tych słońca promieni, co nadzieje rodzą, 
Wiosny powabem nasze dusze karmią, nie skąp nam 
"Nowy Ro I<u " . Rzucaj swe ({\.viaty pod strzechy chat 
mieszł{aóców całego powiatu łowickiego, a najpięk .. 
niejsze pęki składaj u domowego ogniska serdecz­
nych przyjaciół, ~spółpracowników, czytelników 
i prenumeratorów "Zycia Łowickiego". 

Redakqa. 

ROK, Który tninął. 
Cały naród skupiĆ się winien "jed­

nym obozie pod kiercwniciwem Rządu Naro­
dowego. 

Józef Piłsudski, 3 sierpnia 1914. 

•.. Przerzucić sobie przez ramię łańcuch 
i ciągnąćl ciągnąć, choćby w krzytach trzp.­
szczało aby polskę podciągnąć wytej. 

Edward Smigły-Rydz, 24 maja 1936, 

Drugi już . dzień noworoczny obchodzimy w 
świadomości, że ten, który nam przywrócil wolność, 
wYwalczył niepodległość, uniezależniJ od obcej prze­
mocy, spoczywa snem wiecznym wśród królów i 
wieszczów. 

I drugi już raz spotykamy ten dzień noworocz­
ny pytaniem: jakże układamy naszą polsl,ą rzeczwi­
stość, jahźe spel.niamv zadania, które nam do wyko­
nania przekazał ten najWIększy v.: tysiącleciu dzieiów 
Polski Człowleli? Czy w t}lm roku, który właśnie 
minął, posunęl!śmy się naprzód, czv zadość uczy­
niliśmy temu, czy- nas obarczyło wielkie dziedzictwo, 
Wielk:e poczucie odpowiedzialności zarównr;, za to, 
co osiągnął Odnowiciel pracą s\Ves;!o życia, jal< i za 
to, co winiliśmy wobec obecnego, dojrzewającego 

już Po-,,)ojennego pokolenia, wobec przyszłości nH­
szego narodu i PilFlst\'.Ja? 

Gdy Więc dziś czynimy rachunelc sumiem<l oby~ 
watelskiego, nie zatrzymamy SIę oczywiście na po­
szczególnych pozycjach, na przemijających przejaa 
wach LhWili a poslan-nay się w ogólnych zarysach i 
W syntetycznym ujęCiU zaWrzeć te dośWiadczenia i 
doznania, które w zakończonym właśnie roku 1936 
przeżywaliśmy. 

Skoncentrujm}l Więc uwagę na to, ro ZWiemy 
popularnie ",frontem wewnętrznym", gdyż gdybyśmy 
temat zbyt rozszerzyl!-np. na odcinek naszej sytua­
cjI gospodarczej I puh~ylii zagranicznej-przekroczyło­
by to znacznie ram,2 artykułu. 

Bezsprzecznie: zarÓWno stan gospodarczy I{raju 
jak i pohtyka zewnętrzna wywierają potężny wpływ 
na sytuaCję wewnętrzną. To też stwierdźmy po 
krótce: pr1.pżyIiśmy W r. 1936 okres niewąłpliwej 
poprawy '!;lospodarczej i nic nie uroniliśmy z powagi 
jaką na śWi<:!cie zdołał? nam wyroIJić kilkunastoletnia 
wytężona I mądra polityka, stosowana przez Wskrze~ 
siciela Polsl{i 
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To też biorąc pod uwagę te dwa stwierdzenia 
-możemy oceOlDĆ naszą sytuację wewnętrzną, na 
którą bezwarunkowo pO\l}ążnie musiało wpłynąć za­
równo zrównoważenie budżetu paiistwowego, uchro­
nienie naszej wC:lluty przed wstrząsami, ożywienie na 
rynku wytworczym, zwiększenie obrotów wewnętrz­
nych, jak i szereg bezsprzecznych su!,cesów, odnie­
sionych przez sternika naszej polityki zewnętrznej 
na arenie śWiatowej. 

Cóż Więc w tym zakończonym właśnie roku 
nadaWało główne piętno na')zej polityce wewnętrz­
nej. 

Nie omylimy się z f!ewllością, jeśli stwierdzi· 
my, źe zasadniczo liOle naszej polityki wewnętrznej 
ująl najglębiej i najistotn'~j w ubiegłym roku Mar­
szalel{ Smigly, 'W swych dwukrotnych prtemówie­
niach na Wiosnę i w jesieni, kiedy to rzucił hasło 
"podciągnięcia Polski wyżej", by zdzierżyć mogla 
zadaniom obrony Państwa i kiedy przed społeczeń­
stwem postawił zagadnienie .,skupienia się pod ji"d­
nym sztandarem", skupienia Się "bez waśni, bez 
różnic" . 

Po śmierci Józefa Piłsudskie~o znaleźliśmy się 
nie za zespół sierot, którym zabrano ojca, myślącego 
za wszystkich znajdującego zaWsze i wszędzie wyj­
ścia. I oto po tym okresie OSOWiałości-wrócić mu· 
simy w orbitę siły zorganizowanej i woli kierowni­
(:Zej, Wykrzesać WięC musimy ową silę zbiClrową 
aby tym, ~o wzięli na swe barki brzemię odpOWie­
dzialności za Państwo-czynnie pomagać, każdy w 
swym zakresie i wszyscy ~połem. 

Tal{ brzmi naczelne hasło i wielki program 
ideowy, który roi, 1936-ty skrystalizował jasno i wy­
raźnie-w tym mieści się synteza naszej sytuacji 
wewnętrznej. 

I temu też hasłu- programOWi podporządkowane 
bylo wszystko, co w tym roku 1936-ym w Polsce 
działali ludzie czynu i odpOWiedzialności. W tym 
też duchu pracuwał rząd, W tym kIerunku szły obra­
dy cłał ustawodaw!:zych. w tym I'jerunku toczyły się 
wszystkie prace twórcze i przygot wania celem 
wytworzenia w kraju zrozumienia dla uonsolidacji 
i organizacji sil, UŚWiadomionych o zadaniach i po­
potrzebach Państwa. 

W tym też haśle-programie mieściło się potę­
pienie waśni i sztuczne~o kopania przepaści między 
poszczególnymi warstwami i klasami. A wiemy 
przecież, że właśnie na rozbudzaniu antas:!onizmów 
społecznych, na podkreślanin tego, co różni a 
bagatelizowaniu tego co łączy, opierają ludzie prze­
kory partyjnej i ciasnych doktryn swą e~zystencję. 

To też byliśmy w ubiegłym roku ŚWiadkami, 
jak coraz bardziej nieważicą stawała się pozycia­
opozycji. Nic, żeby jej nie bylo. Owszem: jest. 
Jest w formie "czerwonej- czy "bialej", jest o po­
zorach "lewicowości- i "prawicowości". Ale jest po 
prostu- niewazką. Jest nią dlatego, że wobec coraz 
bardZiej krystalizującego się hasla "obrony Państwa", 
hasła zbiorowej konsolidacji i ors;!aniz<lcji-staje się 
pojęcie "opozycji" czymś aderWanem od źycia, 
czymś coraz bardZiej doktrynerskim i nie pokrywa­
jącym się z rzeczywistością. To też Widzimy zna­
mienny proces: coraz Silniejszego rozproszkowania 
się wewnątrz t. Zt\l. opozycji. N ie ma jednej endecji, 
a jest jej bez liku odmian i odcieni, nie ma zwarte­
go frontu lewicowego, a jest mnóstwo w nim od­
chyleń. Bo, nawet wśród słabszych elementów obo­
zu państwowego ten proces atomizacyjny wyraźniE' 
W roku ubiegłym się zaznaczył; z chWilą, gdy w 
pewnych środOWiskach czy ~rupach poczyna się 
kwestionowanie haseł konsolidacyjnych i organizacyj· 
nych-wyrainie występują tendencje atomizflqljne i 
zatraca się właŚCiWa miara oceny zjaWisk politycz­
nych i społecznych. 

Bo to jest właśnie istotną cechą czasu, który 
przeźywamy: góruje w nim potrzeba sil zespalają­
cych, góruje Iwnieczność Woli kierowniczej, góruje 
świadomość, ze społeczeństwo nie może być samo 

pozostawione, bo wtedy rozp:JŚĆ się musi na mnó­
stwo grupek i zespolil<ów, niezdolnych do zwarcia 
się we wspólnotę organizacyjną, niezdolnych do 
podporządkowdnia indVWidualizmu i zachceń klaso­
wych wspólnej idei "obrony Państwa", wspólnyw Ził­
daniom, jednoczących obywateli w imię wyższych 
celów. 

Rok 1936 ty określi historja jako bardzo waz­
ny etap w rozwoju myśli państwowej. Był to rok, 
w I\tórym ścierały się ze sobą dwie przeciwstawne 
idee: rozproszkowania społeczeństwa wedle kategorii 
dawnych, już dziś doktrynalnych-i zwarcia, skulJi -
nia sił społecznych wedle nakazów obrony Pi~ństwa 
przez stworzenie jak najmocniejszych zrębów orga­
nizacji sil twórczych. 

Rok ten wykazał: wszystko, co jeszcze myśli 
wedle kategorii partyjnych, coraz bardziej atomizuje 
się i budzi jakby sypkiego iJotnego piasku; natomiast 
wszystko, co dąży do konsolidacji, co Wierzy w silę 
organizacyjną i pia~nie realizacji hasła, rzuconego 
przez Wodza, hasła "slmpienia się pod jednym 
sztandarem bez waśni i różnic" -zwiera się coraz 
bardziej I tworzy coraz silniejszy trzon, na którym 
oprze się nasza najbliźsza przyszlość. 

RGk bieżący otrzymuje od swego poprzednika 
wyraźną marszrutę: ma wcieliĆ w czyn te ideowe 
zapo\viedz;, I'tóre tak wyraźnie skrystalizowoly się 
w roku 1936. 

Ś. ,. Leon (lJ9czółkoCIJskl. · 
W niedzielę dnia 27 grudnia ub. r. umarł w 

Warszawie Wielki artysta polski Leon Wyczólkowski, 
Na tt>renie międzynarodowym naieżał on do rzęd u 
najWiększych plastyków ostatnie~o półWiecza. 

Twórczość Wyczółkowskiego zajmuje zupełnie 
wyjątkową kartę w Historji Sz.tuki Polskiej. Żaden 
z artystów polskich nie opanował w stopniU tak 
doskon~lym tylu technik malarskich. Ta ś.viadomość 
i gienjajna prostota środków wyrazu artystycznello 
nie wyczerpuje wszysU<ich zalet twórczoś;:i Wycz.ół­
kowskiego, 

Na pierwszym n.iejscu podkreślić trzeba szcze­
rość i głębię jego WySIłku twórczego. Tania ten­
dencja pozaartystyczna nigdy nie miała przystępu do 
jego pracowni. Do źadnych koteryj nie należał. 

Blasku dla swojej sztuki nie szukał za plecami 
możnych. Sam był potężnym filarem na' którym 
spoczął, ku Wiecznej chwale, pomnikowy kształt 
jego sztukI. K.E. D. 

ROK WYTRWANIA. 
Nowy Rok... POWita go kaMy z blyskiem na­

dziei w oczach, z poczuciem Wiary, że wniesie w 
życie jakąś "innośe, pozwoli zdobyć nowe osiąg­
nięcia. AlbOWiem l{ażdy człowiek-nawet ten szczę­
śliwy-posiada gdzieś w zakamarkach duszy ukrytą, 
niepokojącą, pragnącą tęsknotę... W szczęściu cze­
ka, szczęścIa Większego jeszcze, radości pełnieJszej, 
zdobyczy Większych i głębszych. W zlej doli Widzi 
miraźe powudzenia. W powodzeniu znajduje prag­
nienie szerszych osiągnięć. Nigdy nie znajdzie 
dosytu ... 

Z jakimże uCluciem witać będzie ten nowy 
rok bezrobotny? Jakie się w duszy jego olJudzą 
nadzieje, jakie perspektywy I{usić będą jego oczy 
niespokojne? Jakie tęsknoty pod czaszką męki 
pełnej budzić poczną myśl, wolę by "zmusić sen 
wolą ż e lazną, żeby się stał?" Jal{ie postanowienia 
mogą s ię wy/o nić w duszy, - gdy rzeczywistość tak 
pusta i rozpaczna? 

Napewno obudzi się pragnienie pracy. napew­
no znowu I raz jeszcze poruszy się wola, by losem 
swoim mógł kiero\\ać sam, by wrócić do szczęścia 
najWiększego, jakie wynika z przekonania, że się 
jest pożytecznym i potrzebnym. 



Nr. 1. ZYCIE ŁOWICKIE 

Czyż dnia tego począć się ma nowy tyHw o­
lues szarpania wewnętrznego, beznadziejnego IUą­
żenia i bezładnych prób \ł>oszukiWania spokoju­
j tego ciągle zawodnego oczekiwan ia, że jutro bę­
dzie lepsze. niż dziś, [J dziś jest pewnieisze niż 
wczoraj. 

Naszą jest rzeczą, - nas wszystkich śWiado ­
mych i mających poczucie odpoWiedzialności oby· 
~J ate!i, naszym jest obowiązkiem, by dzień ten po 
witany został przez Tych ze szczęścia wYl.Vlaszczo­
nych ludzi z przekonaniem, że w nowym roku musi 
być j będzie dokonany najwyższy wysiłek, by w 
Polsce nie bylo ludzi zbędnych, by ten hańbiący 
cywilizację XX w. fal<t bezrobocia stal się jedynie 
wspomnieniem, które w historii przestrze:,!ać ma 
przed biernością, marazmem - a uczyć, ze celem 
wszelleiego działania jest i być musi czJowielc prze­
dewszystkiem. 

~Jowem dokonany być musi wysiłek, by walka 
o realizację powszechnego prawa do pracy zakoń ­
czona zostala walnym zwycięstwem. 

Nie zejdzie to zwycięstwo z nieba, nie spad. 
nie w podarunku, nie da się go ~yprosić, wybłagać 
i wypłakać. Trzeba je wypracować żelazną wolą 
i logiką czynów sprowadzić na ziemię. Stać się 
musi zadaniem i nakazem każdego z nas, na!<8zem 
myśli, starania i czynu. Nie mówmy, że to t}'lko 
możni tego świata mogą problem ten rozwiązać. 
Nie mówm} i nie sądźmy, że jesteśmy i możemy 
być tylko pionkami słabymi na szachownicy wyda· 
rzeń gospodarczych i spoiecznych. Każdy z nas 
moze i poWinien we własnym warsztaCie, w ramach 
s'llych możliwości, na każdym odc.inku część tego 
problemu rozwiązywać, wytwarzać. Warunki dla jego 
rozwiązania. Jest to bowiem" pwblem najpilniejszy 
i bodaj najważniejszy wspólczesnt!j Polski. Problem, 
którego rozwiązanie pozytywne wyma~a nie tylko 
pracy rządu, ustawodawstwa i życia gospodarczego, 
ale i tyle inicjatyw, tyle postanOWień, tyle czynów, 
ilu jest ludzi. 

Wypełnijmy ochotnie i szybiw, Jaknajśpieslniej 
nasz obowiązeli Wobec zadań pomocy zimOWej. 
Niech każda nasza deklaracja, którąś my złożyli, 
stanie się żywą każdego dnia wymowną, nal<azują· 
cą działanie. Niech stanie się pożywieniem, odzie­
niem i pomocą pieniężną. 

I tym wszystl<im, którzy Nowy Rok witać bę­
dą wejrzeniem rozpaczy, którym najbliżsi bez slów­
lzami tylko życzenia sldadać mogą, ,ileśmy życze­
nia-czyny, życzenia-wolę, :tyczenia-postanowienia 
Wielkiej pracy, (Ą/ielkiego aż do zwycięstwa uparte­
go zmagania z nieszczęściem bezrobocia. POWiedz­
my Im, iż wolą naszą pospólną, sprawa honoru nas 
wszystl<ich jest i będzie stworzenie warunków, w któ­
rych wszyscy ludzie potrzebnymi i pożytecznymi 
stać się mogą. Ze o to szczęście czlowiel<a pójdzie 
walka niezłomna, wytrwala, zwycięska. 

. L. T. 

Bilans ewolucji gospodar­
czej w Polsce. 

Rok 1936 zanotują kiedyś badacze historii świa­
towych kryzysów gospodarczych-jako o!<res zwrot­
ny w przebiegu fali koniunkturalnej, czy tt'ż, jak kto 
woli, jako rok Iwńczący siedmiolecie niedoli gospo­
darczej. W tym to rolcu bOWiem poprawa wystąpiła 
IUŻ zup€lnie wyraźnie, a nawet w niektórych państ­
wach tak wybitnie, że rok ten raczej do początlm 
pomyślnej ery koniunlduralnej pOWinien być zaliczo­
ny. Klęsl{a bezrobocia tal{ dotkliwie odczuvJana nie 
pozwala jednak na stWierdzenie, że po łatach chu­
dych rozpoczął się juź ołues lat tłustych, jak w przy­
powieści biblijnej. 

PrzypOWieść ta, jak dotychczas, sprawdziła się 
niezwykle ściśle V) stosunku do Polski: kryzys rze-

czywiścle trwał w Polsce przez lat 7. Gdyby i dal. 
sza część tej przypOWieści miała się sprawdzić, to 
powinniśmy oczekiWać obecnie 7 lat tłustych. Koń· 
czący się rok uwazać by naJeżało za przejście od 
kryzysu do pomyślności, od zastoju do OŻyWienia. 
I rzeczywiście obiektywny bilans wydarzeń gospo­
darczych w tym r0ku każe przyznać, że dokonany 
został nawrót ku lepszemu jutru. Czy jest to rze­
czyWiście początek nowej ery, czy tez tylko krótko· 
trwała poprawa komunktury - wykaże rok bieżący. 
W każdym bądź razie w bilansie kończącego się 
roku znajdujemy Wiele zjaWisk pociesząjących i za­
pOWiadających dalszą poprawę. 

Czyniąc bilans roczny naszego życia gospo­
darczego, zwróćmy przede wszystklem uwagę na je­
go podwaliny, na Idórych opiera się cały gmach na­
szej skarbowości i gospodarki krajowej. Z podwa­
lin tych trzy są najważiejsze: stałość waluty, równo­
waga budżetowa i sytuacja materialna najlicżniejszej 
w Polsce dziedziny gospodarczej - w rolnictWie. 
Wszystliie inne dziedziny naszej gospodarki narodo· 
wej ściśle są uzależnione od stanu, w jakim znajdu­
ją się te trzy jej fundamnenty. 

Stałość walut}' mimo przeżywanych na Zacho­
dzie wstrząsów i niepokojów nie została W niczym 
nadwątlona, a wprost przeciwnie przez wprowadze­
nie ograniczeń deWizowych I uchwycenie równowa­
gi budżeto~ej uzyskała silne wzmocnienie. Mimo 
tak zasadniczej zmiany W naszej polityce walutowej 
którą od tylu lat cechowala swoboda obrotów dewi· 
zaml i zlotem, społeczeństwo nie poddało się pani­
ce, jak do tego dążyła spekulaCJa międzynarodowa, 
i jeszcze raz w dobitny sposób potWierdziło swe 
przywiązanie do stałej waluty. 

Najważniejszym osiągnięciem gospCtdarczym 
kończącego się roku jest UZySkanie i utrwalenie 
równowagi budżetowej, a WIęC usunięcie z gospo­
darki państwowej deficytów, wysysających z życia 
gospodarc:zes;!o nalżywotniejsze jego soki na zalata­
nie dziur budietowych. Osiąs;!nięcie równowagi bud­
żetowej dało podstawę odbudowy ruchu gospodar­
czego. Równowaga budżetowa jest bOWiem bazą 
dla spokoju gospodarczego w I(raju, jest gwarancją 
stałości waluty' Dzięki temu osiągnięciu tworzące 
się na rynku wolne kapitały mogły być obrócone 
na istotne potrzeby życia. gospodarczego. 

Powoli więc zaczęło się ruszać koło rozpędo­
we wielkiej masz}'nerii, jakI} jest organizm gospo­
darczy. ZWiększały się dzięki temu dochody, wzra­
stały powoli wpływy skarbowe. PopraWiała się ko­
niunldura, wzrastala produkcja. To zjawlsl<o gospo­
darcze łączy się ściśle z trzecim filarem naszego 
życia gospodarczego, a mianowicie z sytuacją w rol­
nictwie. Juź ub. rok rolniczy zakończony w lipcu 
zamknęło rolnictwo zwyżką swego dochodu o 10% 
w stosunku do roku poprzedniego. Pozwoliło to 
ludności rolniczej na pewne choć male jeszcze 
ZWiększenie zakupów różnych towarów przemysło­
wych, co odbiło się bardzo silnie na wzroście pro­
dukcji i obrotów handlowych. Postępująca n"a jesie­
ni poprawa cen plodów rolniczych, a zwłaszcza 
zbóż, których ceny osiągnęły ostatnio granicę opła­
calności produkcji, wzmocniły sytuację materialną 
rolnictwa. Konwalescencja naszego rolnictwa stała 
się więc W tym roku zupełnie ważną. 

W ślad za poprawą w rolnictwie postępy po­
czyniła produkcja Ul fabrykach i W warsztatach rze­
mieślniczych. Wskaźnik produkcji, który drgnął w 
górę już na początku roku, nie zatrzymał się w swej 
tenden:::ji wzrastania. Wraz ze wzrostem produkcji 
ZWiększył się stan zatrudnienia, Wzrosła Więc sila 
kupna ludności miejskiej, co zwiększyło konsumcję 
produktów rolnych. Ten wtórny obJaw umocnił ten· 
dencję wzrostu cen, uzyskiwanych przez rolników. 
Konsekwentnie wzrosnąć musiały też i obroty han­
dlowe, Idóre w pewnych branżach skoczyły o kilka· 
dziesiąt procenł. Wzrosły też przewozy tOWarów 
na lwiejach i statkach. 
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Drugim bodźc€n do poprawy zatrudnienia "" 
przemyśle był silny wzrost ruchu budowla nego, któ­
ry pomnożył zapotrzebowanie różnych ~1ftyl{ulów 
przemysłowych i przyśpieszył w wielu dziedzinach 
procesy gospodarcze. 

Z tymi objawami łączy się ściśle WzrOit przy­
wozu towarów z zagranicy do Polski, oparty głównie 
na zw~ększelliu SIę zapotrzebowania surowców 
Wzrost przywozu śWjadc~y niewątpliwie o zwiększe­
niu się sily kupna naszego społeczeństwa. Ale rów· 
nocz~śnie spadło poważnIe saldo dodatnie bilansu 
nandlu zagranicznego, gdyż wywóz uie moze we 
wzroście dorownać 2.W1ększemu się przywozu. Mim!) 
to jednak stwierdzić trzeba, że i w dziedzinie eks­
portu występuje coraz wyraźn~elsza poprawa, zarów­
no po stronie iloś,i, jak . ł wartości dokonywanego 

. wywozu. Średnio miesięcznie '..vai'tość wywozu 
wzrosła o HO/o przy fZzym wartość jednej tOlmy 
eksportu podniosła Si, o 21%. ŚWiadcz)' f} o do­
konującej się powoli przt.:budowie strukturalnej na­
szego :vywoiu, który poprzedmo opierał się głównie 
na surowcach i póHavryliatach, a obecnie coraz 
Większą część je.go stanowi wywóz towarów go-

. towych. 
Wzrost obrotów handlowych zagranicą łączy 

się ściśle z rozszerzaniem i ulepszaniem naszej sie­
ci umów gospodarczych z państwam~ obcymi. 
W 1956 r. poczyniliśmy ila tym od.::lnku dalsze po­
stępy. Zre\Vidowane dotychczasowe umowy i za­
warty szereg nowych, zarówno tli dziedzinie _zysto 
handlowej, jak I rou8chunkowej, umo:Wwił zWiększe 
nie wymiany towarowej z \\'ielu I{rajami. Na podkie· 
śle nie zwłaszcza zasluguje odnOWienie s~Dsuuków 
gospodarczych z Francją, z którą nie tylko zawar­
liśmy nową umowę ł andlową i rozrachunkową, ale 
również ożywiliśmy pełniejszą wymianę gospodarczą 
przez zawarcie układu pożyczkowego. 

Uzyskanie pozyczl{j francuskiej przyśpieszy re­
alizację Większych robót inwestycyjnych, jakie mają 
być podjęte na poddaWIe czteroletniego planu ln~ 
westycyjnego. Wykonanie tego planu i dodatnie 
jego skutki odnosić się będą już do roku obecllego. 

Do tych pomyślniejszych obJawów roku ul)"eg· 
lego należałoby dodać przeprowadzone w pewnej 
mierze uproszczenie w wielu przepisach podatko­
wych. Wreszcie do tych jasnych stron minionego 
się roku w dziedzinie ekonomicznej zaliczyć trzeba 
rozpoczęcie odbudowy gospodarczej na ziemiach 
. wschodnich, dla któ ych udzielono szeregu ulg pow 
datkowych. przez co położone zostaly podwaliny do . 
wyrównania tylu Wiekow}ch zaniedvań na tych 
obszarach. a. 'z. 

I<urs Spółdzielezo~~ołnf&zy 
W bowiezu. 

W dn. 14-20 b. m. odbył ,ię kurs spółdziel­
czo-rolniczy dla rolników przodowników organiza­
cyj Wiejskich, zorganizowany staraniem Zarządu 
O!<ręgu Wojew. Wai'szawsl(iego Związku Peowiaków 
przy wydatnej pomocy Zarządu Głownego tegoż 
ZWiązku, Warszaws!iiego Urzędu Wojewódzkiego, 
Okręgowego ZWiązku Spółdzielni RoI. i Zar.-Gosp. 
W WarszaWie, Warszawskie: Izby Rolnicze; i orga­
nizacji rolniczych, pod kierownictwem prezesa Okrę­
gu posła K. Dublasiewicza i Dyr. Fr. Hajkowskiego. 

W kursie wzięło udział 39 uczestników z 16 
vowiatów województwa warszawskiego oraz jeden z 
wojev..ództwa białostockiego. 

W 22 referatach, wygłoszonych prz z fachow. 
ców z poszczególnych dziedzin, omówiono sprawy 
zawodowo-rolniczej organizacji WSI, spółdzielczości i 
samorządu. Nad zagadni~nillm!, poruszonymi przez 
prelegentów, odbywa/y SH~ ożywione dyslmsje, w 
których uczestnicy ImfslI dali obraz potrzeb wsi. W 

---
dniu 18 b. m. podczas dyslmsji obecni byli: Dyr. 
Departamentu Ministerstwa Rolnictwa p. Rudnicki 
Janusz i Prezes Warszawskiej Izby Rolniczej Int.. 
Przedpefski Bolesław. W clasie Imrsu uczestnicy 
z~'.'iedzlli spółdzielnie mleczarskie w Lowiczu i Żychli­
nle, spółdzielnie rolniczo-handlowe w Kutnie i ŻychU­
nie, państwowy elewator zbożowy w Kutnie oraz 
Spółdzielczą Przetwórnie Mięsną \V Czerniewicach, 
zaznajnmiając się praldycznie z organizacją i urzą­
dzeniami tych placówek g\!spooarczych, 

Należy z uznaniem pcdlcreślić wysiłek ucze­
stnikówkursu, którzy mimo oboWiązków, wynilcają­
cych z pracy W swojch gospodar~twach, przybyli na 
kurs i wykazalt wysoki poziom zainteresowania wyw 
• -ladami. Pozwala to na stwierdzenie, że praca 
u :'7estników i prelegentów byJa owocna i znajdzie 
s 'l' wyraz na terenie tych pOWiatów, " Idórych 
ue '""tniey pochodzą. 

Uroczyste zakończenie, polączone z opłatkiem 
oeowlC:.c:.im, odbyło się w dniu 20 b. m. poprzedzone 
referatem ob.· po&la K. Dublusiewicza na temat 
"Państwowo twórcza rola pracy społecznej W Polsce" 
i pana Tad. Herb.icha na temat "Prawa i oboWiązld 
obywatelskie 7J śWIetle Kon~tytucji"'. Uroczystość 
zakończp, la zaszczyci! swą obecnością Pan Woje­
woda dr Na;wniecznj[ww-Klukowski Bronisław, za· 
stępca D-cy 10 p.p. Podpul!wwnik Urban, starosta 
StaszeWSKI, Dyr. Gliński, K. Piór!cowski-delegat 
Zarządu Głównego ZWiązku PeowiaJ{ó\,), cz!onkowie 
Zarządu Okn;gu Woj. Warsz, tegoż ZWiązlm oraz 
zaproszeni }toście ze stolicy, miasta Łowicza i 
powiatu ŁOWickiego. 

SekrdaiZ: 
(-) Z. Malancwski. 

.Obywatels . I' czyn olicji 
OWe Łowie i go. . 

Przez dZiesięć dni t. J. od 15-22 grudnia 1956 
r, włącznie byliśmy W3ZySCY naocznymi śWiadkami 
ofiaruej pracy naszej PoliCji na rzecz bezrobotnych, 

Z podziwem patrzyll~my na Policję, która umiata 
pogodZiĆ spełnianie swoich ciężkich obOWiązków s!uź­
bowych z pracą społeczną, mającą na cełu przyjście 
z pomocą ludziom nieszczęśliwym -głodnym i 
zmarzniętym . 

M,ie"=zkańcy mIasta i pOWiatu mieli znowu moż. 
ność stWierdzić, że Postetunlmwy P,P. to nie bierny 
straJi~nik z czasów zaborczych, to czynny siermierz 
i obywatel, IttÓfy nie tylko występuje w obronie 
praWa i porządku publicznego, lecz żywo Interesuje 
s,ię wszelkimi przejawami życia zbiorowego, VJyczuwa, 
rozumie nędzę i ciężkie polożenie swoich braci, a 
nawet gdy zachodzi tego potrzeba-śpieszy i pomaga, 
aby ulżyć chociaż częściowo Ich niedoii, 

W poc:?:ucie tak pojętego obOWiązku obywatel~ 
sldego pod wytrawnym ltlerownictwem Komisarza P. 
Wiechecl\iego nasza Policja zorganizowala i prze­
prowadziła caly szereg imprez na rzecz funduszu 
Pomocy Zimo\\ej Bezrobotnym: 

1) Od dnia 13.XII.-przeprowadzono zbiórkę 
publiczną do puszek na talym terenie powiatu. 

2) Od dnia 13 do 20.XII.-odbywalo się zwie­
dzanie biur Komendy, POWiatowej, postemnico policji 
w Ło~vicLU or:tz. urządzeń-jal, sali gimnastycznej, 
Ś\\ ietlicy, biblioteki I t. p., przy czym je dnocześnie 
odbywały SIę odczyty. i pokazy sprawności policji. 

Poza publicznością w ZWiedzaniu orała udział 
mlodz!er miejscowych szkół średnich (Gimnazjum 
M,ęslile, Gimn. Żeńskie i Gimn. Kupiecide), oraz 
kompanie szkolne 10 p. p. W ŁoWiczu. _ 

3} W d. 18.XIł rozpoczęła się loterja fantowa, 
którą lfłlmńczollo w dniu 22.XIl-. Loterię prze­
prOWadzono w sreGjalni(~ zainstalowanych namiotach, 
ustl'lwiony"h na Rynku-Kościuszki I Kilińsldego. 
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JOZEF BUKOWSKI 
Prezes Rady Pow. Związku Straży Pożarnych R. P. i Prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Łowiczu 
opatrzony ŚW. Sakrament11mi, po krót\tich lecz ciężkich c.ierpieniach zmarł dnia 29 grudnia 1936 r· 
przeżywszy lat 48. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Barbary (na Koszykach) 
dnia 2 stycznia 1937 r. o godz. 11 m. 15 po czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowsl{i W Warszawie. Nabożeństwo żałobne w Łowiczu odbędzie się w dniu 4 stycz· 

nia 1937 r. o godzinie 9 rano w kościele Popijarskim. 

Na smutne te obrzędy znajomych i Druhów zaprasza!ą 

Oddział Powiatowy Związku Straży poż. R. P. 
oraz Zarząd i Sztab Ochotniczej Straży Pożarnej w 

4) W dniach 19 i 20.XH- na scenie ŚWit!t\icy 
policyjnej, przez młodzież członków Stow .• Rodzina 
Policyjna", odegrane zostały 2 jednoaktówki" Wesoła 
Wigilia" i .SI,arbonka". 

Osiągnięty czysty zysk z wvmienionach wyżej 
imprez w sumie zl. 1093, gr. fi8,-przeliazano do 
POWiatowego Komitetu Pomocy ZImowej Bezrobo!­
nym.-

Z pobieżnego przeglądu proc i zabiegów naszej 
Policji dla akcyj bezrobocia moina wy::iągnąć jeden 
wniosek m. w. "Chcieć-to móc". 

To też z prawdziwą przyjemnością podkreślamy 
to pełnowartościowe stano~isko obywatelskie Policji 
pOWiatu łoWickie~o i wyrażamy jej uznanie w naj· 
wyższej formie za trudy i ochoczość służenia tak 
ważnej sprawie. 

Redakcja. 

WALKA O PRZYSZŁOŚĆ to W AL­
KA O MŁODZIEŻ. 

Powyższe zdanie Stalina stało się deWizą ~r~a­
nizacji komunistycznej w ciągu lat o~tatnich. Pozy­
skanie młodzieży dla idei komunistycznych absorbuje 
gros sil Trzeciej Międzynarodówki. 

Podlu$! dyrektyw DymitrOWA, ostatni Między­
narodowy Kongres Komsomolu uchwalił Wniosek 
towarzysza Wolfa o callwwitej zmianie dotychcza­
sowej metody wall,j na mi~dzynarodowym froncie 
mlodzieżowym. 

~ezolucja Wolta brzmi jal< niJstępuje: 

"Po za Z.S.S.R. nie mamy już potrzeby two­
rzyć właściwego komsomolu , ale nowy typ or~aniza­
cji młodzieży, która obejmowałaby nie tylłw awan­
gardę młodzieży lwmunist}'cznej, lecz także młodzież, 
socjalistyczną, neutralną, narodowo-rewolucyjną. 
patriotyczną, pacyfistyczną, wyznaniową i t. d. 

Pozostawienie im praw demokratycznych jest 
ko.niecznością dla stworzenia i rozwoju tych orgamza­
cy). 

Rezolucja poleca dalej, aby "zwracać zawsze 
należytą uwag~ na sentymenty patflotyt.:zne młodzie­
ży i na tradycje demokratyczne niektórych krajów". 
W ten sposób front !comunistyczny młodzieży po za 
Rosją został zupełnie zmieniony. Nie zależy IUŻ 
teraz na jednolitym, skonsolidowanym froncie mło­
dzieży, lecz na powolnej infiltracji w szeregi mło­
dzieży pacyfistycznej, patriotycznej i chrześc1ańsliiej. 
Trzeba dodać do 'te~o, ż(;! front komunistyczny po 
Więksżył swoje wyniki w większości krajów przez 
przymierze z młodzieżą socjalistyczną, ludową i ży· 
dowską, w którym to przymierzu lBwsze i Wszędzie 
gra pierwszorzędną rolę. 

Młodzież}' polsl<a miej się na baczności. 

Ile wpłatono oa T -wo Popierania Bu~owy Publi­
tlDJ[b ~lkół Powue[boJ[b 

w okresie III Tygodnia Szkoły Powszechnej z 
I obwodu ukoJnego łowickiego. 

Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkól Powszechnych, jedno z naj młodszych stowa­
rzyszeń, ~dyż działające zaledWie czwarty rok, zdołało 
w tak krótkim czasie zjednyć sobie całkOWite zaufa· 
nie i ogólną symp:=itię społeczeństwa, wyrażającą Się 
nie tylko w formie doceniania jego działalności, lecz 
rówmei i nie sl{ąpienia datl(ÓW na jego cele. 

l nic dziwnego. Stowarzyszenie to gospodaruje 
zebranymi funduszami oszczędnie, a kierowane u 
góry ludźmi nie zarażonymI formalistyką biurokracyj­
ną -działu sprawnie, przychodzi z pomocą pieniężną 
tam, gdzie tego zachodzi istotna potrzeba, 
bardzo szybko. 

Mieszk!:fńcy obwodu szkolnego łowickleBo (po­
Wiaty: lowicki, kutnowskl i sochaczewski) mieh nal· 
lepszą możność przekonania się o pożytecznej 
działalności tej instytucji. Wykończcne w ciągu 
paru miesięcy przy pomocy Towarzystwa budyr1l<i 
szkolne, l,tórych wlokąca się W nieskończoność bu. 
dowa demoralizowala ludność i zniechęciła nawet 
najbardziej zapalonych jej inicjatorów, wyrosłe w 
ciągu paru ostatnich lat jak grzyby po deszczu 
nowoczesne, okazale, gmachy szkolne j budulące się 
w chwili obecnej są najlfD5zym dowodem chlubnego 
zlożenia egzaminu przez Towarzystwo, 

To też ludność tutejsza nie szczędzi ofiar na 
cele Towarzystwa, a organizowany każdego roltu 
Tydzień Szkeły Powszechnej stal Się dla nasze~o 
obwodu jakby ŚWiętem szkoly i ol<azją do wymżenia 
wdzięcznoścI T -wu za jego starania okola zapew­
nienia najmlodszym obywatelom jaśniejszego jutra. 

Ostatni Tydzień Szkoly Powsze\:hnej, który 
odbył się w dniach od 2 do 8 paźd~iernika r. ub. 
przyniósł Towarzystwu Popierania Budowy Szkól na­
stępujące wpływy w golówce z obwodu łowickiego. 

W pływy ze szl<ól: 
POWiat lowicki 
Powiat kutnowski 
POWiat sochaczewski 

Wpłaty Komitetów Miejsldch. 
ŁOWicz 
Kutno 
Sochaczew ' 

zł. 2.052. 45 
zl. 2.156. 04 
zl. 1.078. 27 

zl. 1.046. 73 
" 375. 89 

" 
1.607. 79 

Komitetów Mlej:;l<ich. Razem wpłaty ze szkól· i 
Powiat łOWicki 
POWiat kutnowski 
Puw ~t sochacz2wski 

Razem 

zl. 3.099.18 
" 2.531 93 
" 2.686.06 

" 
8.317.17 

W. 
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KRONIKA. 
- Od Redakcji Z powodu zrzeczenia się pro­

wadzenia pisma przez p. Dr. J. Wegnera Komitet Re­
dakcyjny powierzył czynności redaktorskie "2ycia Ło­
wickiego" p. Wl. Stanio, równocześnie wyraził 
podziękowanie za bezinteresowną pracę dotychcz-
sowemu Redaldorowi. _ 

- Konkurs fotograficzny "Zycia Łowickiego" 
Termin nadsyłania zdjęć fotograficznych na konkurs 
p, t. "Piękno zabytków Łowicza i okolicy" upływa 
dn. 15 styrznia b. r. Wzmianki k0!1kursu zostały 
podane w poprzednich numerach "Z. Ł," Zdjęcia 
należy przesyłać pod adresem Redakcji .,Źycia Ł," 
lub "Księ~arni Łowickiej". 

- Wystawy świąteczne. Na łamaJh "Życia 
Łowickiego" umieściliśmy niedaWno wzmiankę o wy­
stawach okiennvch W firmie p. Sadkowiaka, zwraca­
jąc uwagę na fachową i estetyczną s~rone ur~ędzeń. 

Obecnie podkreślamy z prawdZiwą przYJemno­
ścią urządzenie wystawy śWiątecz~ej ~ firmie Ba~ań­
ski. Ta troskliwość poza korzyściami czysto kupiec­
kimi ma niezawodnie znaczenie wychowawcze, to 
teź "<ażdy wysiłek w tym kierunlm podjęty podkre­
ślać będziemy w naszym piśmie. 

- Komitet Budowy Remizy, Zarząd i Sztab 
Straży Pożarnej w Łowiczu z powodu ś~ierci Pre­
zesa Ś. p. Bukowskiego odwołał zapowiadany bal 
"Sylwestrowy" . 

- Nieborów. Robotnicy huty W liczbie 246 
zastrajkowali w dniu 21 grudnia na znak protestu 
przeciwko właścicielom hut s~klany~h W Polsce z po­
wodu nieprzyjęcia umowy zbIOroweJ. 

- Opłatek w gimnaz. męsko Dnia 22 grud. 
nia po zajęciach ~zl<olnych-w duż~j sali gim~astyc~­
tlej zebrała się młodzież wszy~tklch k'a~ I karn~e 
otoczyła półkolem stoły, na ktorych znajdował Się 
opłatek-symbol miłości I braterstwa. , 

Przy stole głównym zasiedli człon«ow.le R.ady 
Pedagogicznej na czele z dyr. p. ZbudmeWk!em 
i przedstawicielami rodzicóW w osobach:. pp. wice­
starosty Szymańskiego, ppłk. Urbana, s~d~lego Czer­
mińskiego i wielu innych. Po p~zemowlen;ach. ks. 
pref. Zawadzkiego, p. dyr. Zbud~!ewka, p •. sęd~lego 
Czermińskiego i jednego z uczmow nastąpił piękny 
moment dzielenia się opłatkiem i wzajemnego slda­
dama sobie życzeń. Odśpiewaniem 1,i1ku kolęd za­
kończono tę miłą i pełną wartości wychowawczych 
uroczystość szlwlną· , 

- Opłatek Strażacki. W dniu 24 grudma 
odbył się o godzmie 12·ej .opla,tel{ s,trażacki w~ wlas­
"ej śWIetlicy przy udziale mk )scowych :V,ladz, 
przedstawicieli orgar.izacYJ i zapr~szonych gOSC.ł. .. 

Zebranych powitał w ImienIU or~amzacJ1 
,~iceprezes Gorzlwwskl, po czym nastąpiło ła~anie s~ę 
opłatkiem. Naczelnik J. Feder odclytał zyczema 
przesłane przez prezesa honorowego P. E .. Balcera 
oraz wręczył ZarządoWi przesłany przy hścle dar 
gWiazdlwwy dla straźy w sumie 2000 zl. na b.ldo-
w~ remizy. .,' . 

W przemówieniu naczelmk strl'lzy,- Imieniem 
chorego prezesa J. BukoWsl{tego 1 Iwrpupusu ("zyn­
Ile~o złozyl życzenia na ręce P. Starosty dla Wladz 
Pa ństwowych i Samor lądowych, na ręce D-cy 
Garnizonu dla Armii i miejscowego Garnizonu. na 
ręce Prezesa oddziału pOWiatowego ~ ~r8żv p. Prze­
galiń luego dla Strazact\".va. cale,go pOWla,tu, oraz na 
ręce przedstawicieli or~antzacYJ dla ty~hle orgamza· 
cyj. W odpOWiedzI Pan PUlk. Kru.d~wsl{l. at ceptu­
jąc działalność straży i ofiarność Jej SenIOra D-ha 
f'reze3a Balcera, składa zyczelllCl dalszego chlubne­
go rozwoju W imie'llU V\ ojsl<a. Pan Starosta, pod-

kreślając wyjątkową i intensywną działalność straży, 
składa życzenia dalszej pomyślnej pracy. Następnie 
kolejno zab ierali ~łos przedstawiciele miejscowych 
organizacyj, podkreślając w swych przemÓWieniach 
działalność stare; placówki I jej wysiłek przy wzno­
szeniu budynku remizy strażackiej. 

- Wigilia dla ptaków. Dnia 23 grudnia 
w godzinach przedpołudniowzch byliśmy ŚWiadkami 
bardzo miłego i godnego naśladowania uczynku ~e 
strony młodzieży gimnazjum męskiego. 

Spora grupa uczniów klas młodszych c'rlodzlla 
po ogrodach i napełniała karmiki ptasie ziarnem, 
a oprócz tego rozsypywała ziarno po ziemi, aby na­
karmić do syta w dniu wigilii równieź i skrzydlate 
rzesze dobroczyńców człOWieka. 

Ten uczuciowy stosunek młodzieży do głodne­
go ptactwa zimą ząsluguje na pochwałę i uznaClie. 

-Nowa placówka handlowa. W Łowiczu przy 
ul. Zduńskiej Nr. 8 zostal otwarty chrześcijański 
sldep Czesława Soszczuka z rowerami, aparatami 
radiowymi, Wszelkimi przyborami elektrotechnicznemi 
ordZ warszt. reperacyjnym i przechowalnią rowerów. 
Nowej placówce szczęść Boże. 

- Biblioteka Z.Z.Z. Oprocz ogólnego niedo­
statku dokucza naszym bezrobotnym brak drukowa­
nego słowa. Daję się to zauważyć w różnych orga­
nizacjlilch szczególnie w oddziale Łowickim ZWiązku 
ZWiązków Zawodowych, gdzie koncentruje się prze­
ważnie robotnicża młodzież dojrzewająca, która nie­
dawno opuściła lawy szkolne. Młodzież tą należało­
by otoczyć troskliwą opieką, aby nie popadła w 
powrotny analfabetyzm i mogła spędziĆ długie zi. 
mowe wieczory '1 pożytkiem dla siebie. 

Chcąc chociażby częściowo zaspokOiĆ potrzeby 
czytelnictwa rezpoczynam lnńcuch bibl. dia niezbędnie 
potrzebujących lektury i składam na zapoczątkowanie 
12 książek, a róWnOCZEŚnIe zwracam się z prośbą 
o o f iarowanie książek do biblioteki Z.Z.Z. do p. 
Komisarza Wiecheckiego. Książki proszę nadsyłać 
na ręce p. F. Skoczenia-Seminarium nauczycielskie. 

Ofiary. 
Na Pomoc Zimową dla Bezrobotnych Księ­

garnia Łowicka jednorazowo zł. 108.-
Personał Księgarni ŁOWickiej składkę za listo­

pad zł. 5.80 
P. notarjusz Czermiński-zamiast życzeń świą­

tecznych i Noworocznych-zl. 15. 
Na Remizę Strażacką Obywatelka miasta Ło­

wicza i prof. Glrnn. Zeńskiego P. Maria Ficka zło­
zyta w naSZEj Red. J{wotę 50 zł. na doicończenie 
remizy strażacldej. Ufan'y, że pięliny czyn oflaro­
dawcz}'ni znajdZie naśladowców. 

Podziękowanie. 

Najserdeczniejsze podziękowanie p. preze~owi Księ­
gU!1i Łowicl<iej za hojny dar w postaCi 56 kSIążek 
Df arowanych do bibliotek, składa zarząd L.Z.Z. w 
ŁoWiczu. Prezes F. Skoczeń. 
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